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Bezsilne widma ·Targowicy 
(Od naszego korespondenta). 

Kopenhaga 29 maja. 

Jak wiadomo, bawiła niedawno temu 
deputacja parlamentarzystów rosyjskich, 
członków Dumy i Rady państwa w Lon· 
dynie. Do deputacji tej wszedł lir. Zy· 
gmunt Wielopolski i wobec dziennikarzy 
i polityków angielskich przedstawił się ja-
ko rep re ze 11 ta 11 t n a rod u p o l· 
s ki ego. Z dzienników :rngielskich do· 
wiadujemy się o różnych wynurzeniach p. 
hrabiego. I tak „Daily Exspres" z 8 maja 
zamieszcza następuj<.ice słowa hrabiego 
Wielopolskiego: 

"W zwycięstwie R.osji widzę lepszą przy· 
szłość dla Polski, taką, jaka została obie· 
cana przez wielkiego księcia 11a początku 

wojny. Pragniemy pokazać całemu światu, 
że s t o i m y z R o s j ą i p o k I a d a 111 y 

-;o-., i> s /.. e 11 a u 'l.. i l: j e w z w y c i ę s t w i e 

Rosji" 
„Daily Chronikle" z 16 maja zamieszcza 

rozmowę swego współpracownika z hr. 
Wielopolskim. Hrabia mówił: 

Obecność moja w deputacji od Rady 
Par1stwa i Dumy, jako przedstawiciela po· 
laków, jest wymownem świadectwem stano­
wiska, zajętego przez polaków (?) od po­
czątku wojny. Przedstawiam tu dowód so­
lidarności pomiędzy dwiema rasami sło-

wiańskiemi, rosjanami i polakami. Przed 
wojną samo nawet imię Polski zdawało się 
być zmazanem w pamięci i umysłach ludz· 
kich. Lecz od tego c~asu szczęśliwie od­
żyło ono znów w pamięci i umysłach ludz· 
kich. Polska odegrała swą rolę podczas 
wojny. Na ziemiach jej rok temu odi;ie· 
rała armja rosyjska wspólnego naszego 
wroga. Na 111e1 niemniej, niż na Belgji 
czy Serbji zaciężyły najokrutniej konse· 
kwencje wojny. Rozdział terytorjów jej 
pomiędzy trzy mocarstwa wojujące dodał 

jeszcze do innych jej cierpiei'1 ostatni'ą i 
największą troskę. Synowie tej samej matki 
polskiej stawali przeciw sobie we wrogich 
okopach, zmuszeni okrut11em prawem do 
zwalczat1ia się nawzajem. To są fakty, 
wobec których stanęliśmy, które musieliśmy 
oczyw1sc1e przewidzieć, gdyśmy z po­
cz;1tkiem wojny' rzucili się w wir po stronie 
Rosji. W post a 11owie11 i u le 111 szczę· 

Ś I i w i e z os ta I i ś m y u m o c n ie n i (!) 
i u s p r a w i e d l i w i e 11 i (!) o b i e t 11 i c ą 
z m a r t w y c h w s ta 11 i a (!) n a ro d,,.,o we­
go, u c z y 11 i o 11 ą . n a m p r z e z Ro s j ę, 
o r a z w i d o k ie 111 n st a te cz 11 ego od­
r od ze n i a i z j e d 11 o c ze t1 i~(!) n a­
s ze go ro z <la r tego k raj u. 

Rosj~ i aljantów oznaczać będzie dla Pol· 
ski zjednoczenie rozdzielonych jej części 

i o d p o w i e d n i e {!) o d b u d o w a­

n i e s w o b ó d n a r o d o w y c h. 
Z pewnością otrzymamy autonomję na­

rodową (it will certainly provide for natio­
nal autonomy). Nie możemy jednak za· 
wczasu przesądzać o jej charakterze dolda­
dnym. Jak pan dobrze rozumie, nie mogę 
powiedzieć za wiele, a jednocześnie nie po·. 
winienem powiedzieć za mato. Lecz je­
stem przekonany, że po c z 11 ci e s p r a· 
wiedliwości (! !!) i polityczna mądrość Rosji 
i jej sprzymierzeńców zapewni Polsce przy­
szłość narodową, należną jej tradycjom, jej 
potrzebom i jej aspiracjom. 

Komentarz, dołączo11y do wywiadu przez 
„Daily Chronicie", opiewa dosłownie: 

„Oko1o 90 !Jt teuru, w czasie nit:szaę­
śliwego powstania polskiego z rok u 1831 
p r z y by I do A n g I j i hr. A 1 e k s a n der 
Wie I op o Isk i, wybitny ówczesny poli­
tyk polski, celem zjednania sym· 
patji i pomocy angielskiej dla 
po wstań c ó ~· Zdobycie pierwszej uda­
ło mu się 1f.J zupełności - Anglja zawsze 
miała serce, współczujące dla utraconych 
praw; co do drugiej nastąpiła odmowa. 
Dziś w ba rdzo wdzięcznej m i s j i 
przybywa znów hr. Wielopolski do tych 
wybrzeży - wnuk tamtego". · 

Tyle świadomej czy nieświadomej zlo­
śli w ości pisma angielskiego. 

W ostentacyjny natomiast sposób z de­
z w u ował hr. Wielopolskiego inny 
uczestnik deputacji rosyjskiej, kadet Mi­
l u ko w. Polityk ten oświadczył współ­

pracownikowi dziennika „Manchester Gu­
ardian": Moje stro1111ictwo i ja· ·sądzimy, że 

Po Isk a po zostanie przy Ros j i, 
a Ie ot r z y m a a u to 11 o m j ę, p r a w do· 
p o d o b n i e t a k ą, j a k H o m e r u I e w 
I r 1 a 11 d j i. A u to n o 111 j ę tę m o g ą j e­
d n a k u c h w a li ć jedynie rosyjskie izby 
prawodawcze. N ie może o n a być 
narzucona przez czynniki, stoją­
ce poza ustawodawstwem rosyj· 
s kie m. 

W ten sposób podkreśla Milukow bar· 
dzo dobitnie, że uważa sprawę polsk<! za 
sprawę wyłącznie wewnętrzną l~osji i że 
wyprasza sobie wszelką interwencję alian­
tów. Jak wiadomo, podziela to zapatry­
wanie i rząd rosyjski, _a ambasador. Izwoł· 

ski czuwa zazdrośnie w Paryżu, by prasa 
francuska 11ie pisała zbyt przychylnie dla 
polaków. 

Rozpatrywać wartość polityczną i mo­
ralną wywodów hr. Wielopolskiego jest 
rzeczą zbyteczną. Polityk polski, który 
mówi o „poczuciu sprawiedliwości" caratu 

Nekrologja 40 halerzy, drobne ·za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

pai1stwa polskiego i przedklada nad to fik­
cyjne dziś zupełnie „zjednoczenie na1odo­
we polaków -przez.„ Rosję", zaznaczone 
ta.c dobitnie przez oderwanie Chełmszczy­
zny dawniej, a w czasie woj1~y przez ane-
ktowanie - na szczęście krótkotrwałe-

Lwowa, jako miasta rosyjskiego. 
Pismo angielskie wyręcza nas w skwa· 

lifikowaR'iu wstydu, jakim napełniać. mu­
szą naród polski, enuncjacje p. Wielopol· 
skiego. Milukow zaś dał dostateczną od­
prawę obłędowi politycz11em11 tego „ ugo­
dowca" nietylko „bez zastrzeżeii", ale i 
.bez powodu, bez miary i bez godności". 

Nad występem p. Wielopolskiego zre­
sztą pt_zejśł możemy do porządku dzienne­
go. Dziś ji:ż orjentują się wszyscy, że tak 
p. Dmowski jak i p. Wielopolski 11ie są 

.reprezentantami narodu polskiego", a tylko 
zbankrutowanej politycwie kliki, która z 
zaciel<łością partyjników stara się szko­
dzić, wszędzie gdzie może, prawdziwym 
aspiracjom politycznym narodu, ale "na 
czele narodu" nie stoi i 11i'e ma posłuchu, 

by mogła wskazywać narodowi drogi ku 
_."' I prz:ys~ osc1. 

Wierzymy, że jakkolwiek bolesne wi­
dn10 Targowicy zjawiło się w Polsce i w 
tej przełomowej chwili dziejów, łaska Bo· 
ża ochroni naród, który tyle wycierpiał od 
tryumfu Targowicy. 

Siły i pojęcia dziś w Europie działają­

ce uniemożliwiają nawrót tragedji z przed 
stu lat, .a siłą konieczności dążą do wyró­
wnania błędów, jakie wówczas wszechstron· 
nie wobec Polski popeł11io110. 

\Je wrześniu zawieszenie broni 
Wiedeń. (tel. wł.) W kolach wieder1· 

skic!J opowiadają. że ambasador amerykań· 
'ski w Wiedniu, Mr. Panfield, jest bardzo 
optymistycznie nastrojony co ~o b I i z­
Ir i e g o z a k o 11 c z e Il i a w oj 11 y e u r o­
p ej ski ej, jak zresztą wszyscy wogóle 
dyplomaci państw neutralnych. Panfield 
miał oświadczyć niedawno, że spodziewa 
się na w r ze s i e 1i o g ó I 11 ego z a w i e­
s ze n i a b ro n i. Nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych, który wyjdzie z wyborów, 
będzie już miał w ręku gałązkę oliwną. 

c z y ł, ż e k o n f e r e n ~ j a p a r y s k a 
z b i e r z e s i ę n a j w c z e ś 11 i e j z k o ń­
c c m c z e r w c a i z a j rn i e s i ę r o z. 
w a ż a 11 i e 111 k w e s t j i, c z y s y t u­
;i c ja militarna dojrzała już 
d o rozpoczęcia narad nad pokojem. 

„Mati11" donosi w sprawie programu 
gospodarczej konferencji, która ma się od· , 
być dnia 14 czerwca w Paryżu, że program 
rozpada się na zarządzenia na czas wojny 
i p r z e j ś c i o w e d o p o k o j u~ Ce· 
lem konferencji jest, by wspólną pracę 
podczas wojny przemienić w trwałe poro· 
zumienie. Do tego należy rozwój prze· 
mysłu w państwach ententy. - Rosja żąda 
np. dla sw·ego wywozu rozwinięcia środ· 
ków transportowych i utworzenia wolnych 
portów na morzu Czarnem. 

Dąży się w wspólnych usiłowaniach do 
uwolnienia chern icznego przemysłu, który 
dotąd w całości był zawisłym od Niemiec. 
Belgijski i francuski przemysł metalowy 
wymagają daleko idącego reaktywowania. 

Pisma francuskie zbliżone do rządu, 
przedewszystkiem „ Temps", zapowiadają, 
że w najbliższych tygodniach będzie wy· 
dana n o w a w i e l k a p o ż y c z k a 
f r a n c u s k a, k t ó r a m a· być os ta t-
11 i ą i k t ó r a o f i c j a l n i e (?) n a z y­
w a ... s i ę b ę d z i e p o ż y c z k ą p o­
k o i ową. 

Sprawa cenzury i pokoju 
w sejmie Rzeszy 

Berlin (T. B. K.). W dyskusji, toczącej 
się w parlamencie w sprawie cenzuef,pos. 
Noske (soc. dem.) żądał zniesienia cenzury 
i oświadczył, i e masy 1 u d 11 ości od· 
r z u c aj ą m y ś l p r o w a d z e n i a w oj· 
n y· a ż d o o s t a t e c z n e g o u p ł y w u 
kr w i. 

Pos. Graefe (konserw.) zaatakował sekre­
tarza Jagowa za usunięcie napisanego przez 
Heydebrandta w „Krnutz-Ztg." artykułu o 
Ameryce. Naród niemiecki daje ochotnie 
cesarzowi w krwi i mieniu, co należy cesa­
rzowi, niechaj rząd da ludowi co się mu 
należy: to j est p r a w o ws pół po­
stan a w i a n i a narodu o swej 
przyszłości, tburzliwe przytakiwania 
po lewej stronie), a to dopóki jeszcze nie 
jest za późno, dopóki jeszcze pióro nie 
zniszczyło tego, co miecz zdobył. 

Pos. Stadthage11 (soc.-dem. związek pra­
cy) zaznaczył, że tylko zupełne zniesienie 
stanu oblężenia może sprowadzić zmianę. 
Mówca zwrócił się p r z~ c i w p o 1 i tyce 

Premjer węgierski o pokoju aneksyjnej, która przyczynia 
się do przedłużenia wojny. Lud 

Berlin. (TBK) „Berliner Tageblatt" ogla- j est zda n i a, że __p_.D kój mus i być 
sza wywiad z węgierskim prezydentem mi- z a w arty be z z wy cię z ców i z wy­
nistrów Tiszą, który między in nem i oświad· cięż o ny c h. · 
czył, że sprawa pokoju w ostatnich mie- Sekretarz stanu Helifferich oświadczył, 
siącacll po 11 ad w.;;zelką wątpliwość staje że mowy pos. Graefego i Stadthagena nie 
się coraz bardziej aktualną. Objektywne wychodzą na pożytek ojczyzny. Nie jest 
warunki pokojowe z naszej strony j·uż da- odpowiedniern zarzucanie rządowi słabości. 
wno zostały podane. A w tych dniach do· Takie wywody w obecnej chwili i w obecnej 
konuje się ostatecrnie to, czegośmy je- sytuacji są sprzeczne z interesami ojczyzny. 
szcze mogli sobie ży:zyć. Wypędzenie 
włochów z terytorjum monarchji austro- Mówca stanowczo odrzuca wywody Stadt-
w~gierskiej jest niejako· wstępem do u- llagena 0 pokpju bez zwycięzców i zwy· 
kończenia wojny. , . ci~żo.ny~b, i zapyt~l, ~o to jest za spo~ób 

z+eszt'\ t;ik dzisiaj, równie jak i przed- mov.:1en!a prz_ez n1e1~1ca. Ponad wszystk!em 
tem zależy od 11ieprzyjaciót, kiedy znów mu,si goro~~c z"."ycięstwo,. w tem musi.my 
pokój zostallie przywrócl)ny. i>yc. zgodnr Jak. Je~en .mąz .. Cenzura J~~t 

konieczna, by me u1awmały się destrukcyJiie 

Konferencja pokojowa a pokój 
„ pożyczka pokojowa" 

prądy. 

Wierzymy również, że jedynie w zwy­
cięstwie aliantów leży gwarancja lepszej 
przyszłości dla Polski. Gdyby Niemcy i 
Austrja zwyciężyły, s two r z y ł y b y o 11 e 
m o ż e 11 o w e p a ii s t w o p o l s k i e, 
lecz z pewrwścią nie oddaliby teq1torjów, 
które trzymaj<l w posiadaniu, z drugiej 
strony jesteśmy przekonani, że zwycięstwo 

i buduje na tem poczuciu odbudowę i swo· Oenewa (w. wł.). w komisji wojskowej 
bodę Polski - sam się osądza. Również senatu francuskiego Br i a n d 11 a z a­
sam się osądza polak, który odrzuca myśl· pyt a n ie C 1 em en ce a u'a oś w i ad· 

Pos. David (soc. dem.) oświadczył: Sy­
tuacja pozwala nam powiedzieć, że jest e Ś· 
m y go to w i do z a w a r ci & pok oj u, 
który naturalnie musi być honorowym, i 
który gwarantowałby n;eza·~islość i rozwój 
wolności. 
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Na;;tępnie wniosek socjaln() · demokra­
tyczny" o zniesienie stanu oblężenia, od· 
rzucono, a przyjęto r~zolucję ko­
m i s j i, we d ł u g k t ó r ej z a k a z po j a­
w i a 11 i a s i ę d z. i e n 11 i k ó w m o ż e 11 a­
s t <1 pić tylko za zgodą kanclerza 
Rzeszy. 

blliti ELildLi 3 - L&.&&:Wł& i& &&IM! M 

Berlin (w. wł.). Sejm Rzeszy nrn być 

o<lroczony do 7 listopada, a w ciągu pół­

rocza oczekiwfo~ są ważne wydarzenia, 
wobec których Sejm stanie już do roz­
strzygnięci a. 

X~-~l --ZL .. !111 _ii 122ł!!l!l&IJS 211& 

Wskrzeszenie Polskiej Akademji 
w Puławach 

Rolniczej 

kusz do miotania min, 6 samochodów. 
600 rowerów i bardzo dużo amunicji, 
wśród której 2250 bomb ciężkich. 

N a B a ł k a n i e żadnych wydarzeń 
szczególnych. 

Pozycje nasze na Wołyniu znajdowa­
ły się wczoraj zno\1\-u przez kilka godzin 
pod ogniem artylerji nieprzyjacielskiej. 
W ciągu nocy kilkakrotnie toczyły ~i~ 
zacięte potyczki na 11rzedpolu. Na fron­
cie besarabskim nieprzyjaciel 1·ównież 
podtrzymywał działalność. 

ti±s@! --

Otrzeźwianie Anglj i 

.Nli 125 . 
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wla811iC' <1rtr1:ji ko11nwikacyj11Pj, tączącf~ ulict: 
:-:itawiszyi1ską z :\owym H)Tllkiern. O godzinie 
1 l ·ej od prawioną została 11rnczysta Rm11a w 
kościele św. ,lózrfa, przyczrm kazanie wyglo· 
sil prulat Płosz::ij. Po sumir mszy I ui·oczysty 
pochód przy u<lzinlr och r<>nf'k. szk(il początko­
wych, prnsj i żei1skiej i Szkoly handlowt>j, Ra­
dy .\liPjskit>j in corpore, dr!Pgaeji 1·óżnjch 

stowarz~<izei1 mit•jscowych, grnpki obywatPl­
-:twa, włościan z nirkt1'iryd1 wsi l)kolicznyeh, 
cz11ści ced1ów kali1:;kich, duchowieństwa wszy­
stkich wpmai1 oraz tlmnów r111bliczności. \\' 
poehodzie wzięlo udział kilka tysięcy publi­
cznotiCI. Porhód przeszt>dt przPz plar: ~w .. Jó­
zefa, ulice : Babiuą, 1Lmonick:1, Stary Rynek, 

.Jak si~ dowiadujemy, władze aust1jackie 
postanowiły renktywowa~ instytut w Putawach, 
jak.o .\b1demj~ rolrtic.zi! z pn I s k i m .i f~ z ~- • 
kir.ro wrkładow~m. 

Do zorg-a.uizowania nnWl'./.,'\J zakładu nfln­
koweg-n i upra.r-0w11nia <lla niAgo pl.mu nnuk 
powołany zostat dr. Sh>fan Hurz~' cki, i)J'Of. 
8tudjnm rolniczego llU rniwet'syłt'cie .Jagiel­
lof1skim. Prof. Su1·zycki udaje si~ w tym celu 
do Lublina i Puław, jako <lf'i('g;łt a ust tjackiP­
go wi11istr.1:jum oświaty. Akademja w L'uln­
w:wh pnd(·jmir w~ kłady jnż w paJ.dzierniku lu. 

gmachami, wśród wspaniałego starego pat'k u. 
Zarówno park ten, jak zabudowania alrndt'­
mickit>, oealnly catkowieir. Polska .\kademja 
rolnicza w Puławach obejmic1 prócz gmachi'iw 
RZkolnydi, niP.ZtHi.czniP ~tmmnkowo uszkodznnt• 
lJog-atP unqdzAnia i zbio1·y naukowe (mit:dxy 
iunemi bibljott'kt) () ao,ooo tomów), kt<'ire 
w poważ1wj r·zęfo są pozostałością szkoły 

jeszcze mm·ymouckiej. · Dla uporządkowania 

zbiorów i ezu wania uad nimi 1·ząd wiedeuski 
111iano\\·;1ł prz•·<l miesiącem .kustosza w osobie 
j1•dnPg-o z prnfPsori'm szkoły r·olniezPj w CzN-
11id1owit· µod Krnkowf·m. 

Amsterdam. (w. wł.) W numerze majo- Wrocławską, Alej~ Józefiny. kolo teatru, Su­
wym „Fortnigthly Rev1ew" ogłasza znany kiP11niczą. Hzt•źHiczą, JH11:zern H~11kiP111 i :\la­
publicysta angieJ-;ki, dr. Dillon, artl'lrnł µod 1jni1ską jlO\\'l'titil na plac św .. JózPJ'a, g;d:i;it> 
tytnł~m „Czy mamy dalej czekać?", w któ·_ µo sil11Pj i lllt~sJ;it:j przeu1uwit• r(:j. ?lflynai-­
rym z rzadk:1 otwartością mówi swoim ro- skiego pochó<l sh· rozwiązal. Gdy pocht'.id 
dakom prawdę w oczy. Niema narodu w . · . . . . . · . . hoczv l p1·zez ulice spalone sp1ew1 m1lkh. Europie - pisze dr. Dillon - ktoryby lllO· . „ ' . ·· . · 
ż11a łatwiej wyprowadzić w pole, jak an- n zorowy porządek podczas pochodu utrzyrny-
gielski. Mimo całego szeregu błędów i wala sttaż obchodowa. Pochodowi, który wy­
P?mył.ek w rachnn~rn jest masa_ ludu an- \\'ad 1w wszystkich silnP wrażenie, przygl<1-
g1elsk1ego zawsze Jeszcze c1erpl1w:1 1 peł11;1 dał\ si!' t\'Hinc<' oc!-=-wii'tniP nhrnnPj puhlirzuo-

Prz~ 11-j spnsobno:ki naJ..:i.y pokt·IMt> prz~· ­

pmnriiPl- dotychri'.asow.- losy instytutu nauko­
Wl:'go pułnwskiego. Z,twiązkiPm j1•go byla 
pamif;tun :;zlrnła rolnicza w Marymonti(' pou 
Wal'sz.awą. utworzmrn za 1·z:1dów polskich 
l\r(1l1·stw<l l\011gTi·sowPgn. Zwi11iP.tą szkołP. 

marymo111_·ką margr. WiPlopolski w r. 18U2 

11rz„ni1'.1sl do l'utaw i prz1'ist1wzyl w pierwszą 
poL-.ktt Polit rehnik1:, ktl1rn posiallal.1 mi•idzy 
innymi w~ działy rolniczy i lf'~1~ · . K!'ótko 
trwał b~ t nowej uczelni: mlo<lzi1->i w r. 18()3 
wyszla ilo powstania, a zakład zo~t.al zarnknię· 

ty. W 1·. J bti\J, w okresie rusyfikneji szkół 

l\n'1li>s~ wi1, rzą<l za Inż~· I w Pulawach na llli!'j­
f'll zwini<;lPj !JOlitechniki rosyjski ln-:1ytut rol­
niczy z ogranirzenirm fn·k weutji rnłodzit>ż~ · 

poLiliej 1!0 10 proc. l11styt1Ll r1~1111~· byl bl-'L 

11rzerwy łat 45, aż do w~jny olu•rnt:j i zaj1:f'i11 
Lubt>lszc·zyzn y przez woj sk.1 uu-.t rii· Wf!g·iPr~k i<'. 
. 'owy, ttzed 'l rzr„lu wklall naukowy pula w­
ski mieścić się będzie, podobnie, jak /Hl[JI'ZP­

dnit>, w historycznym p3ł11r,u ('z.ar­
t.or y ski c h wniz z [>Mniej doh11<iowanymi 

dobrej myśli. Potrzeba jednak raz · · · · . ' ' . . . . . ~ci. ] 'o połutl ll lll \\' vofos:w11 \' został odc:t.\' t 
l'rz.1' e:ilym nit>doslalku swi·j spol~·cznł'j 

roli, jaką miala szkoła rosyjska 11a polskit'.i 
ziem i, za li latl <lał rlo r. 1DO7 111oż110~~ skoi1-
ez1->11 i;1 stu<ljtiw prze:szło 1000 lu<hiorn. Liczha 

n a r e s z c 1 e p o w 1 e d z 1 e c n a r <• d n w 1 • . . • . · " • • . , '. 
praw clę o sytuacji w 0 i t> ,1 11 ej. N i c o honstyt11i.:.i1 :3-go lll<~Ja w :-ltowarzrszeniu 
nie wskazuje na to, byśmy m~gli l'Obot11ików ch1·zpścij<1i'1skich. wi1'czorem zaś 
tę w o i n ę wygrać, a byłoby niep:~trio ndlJyl sif} w \\'5pelnio11Pj ~ali To\\'. :\luzyczue­
tycznem i olcrut11em, gdyby pozostawio·10 
nadal ludność w błędzie. C:ręsto słjchać 

:-;\11dentów, kt11rzy tu :;znkali patf'.nt11 agmno- twierdzenir, że czas jest po naszej stronie. 
n111 luli lPśuika. wahala si•'. w1'1wczas 111i(:<lzy Ale i to nie jest prawdą. Ni<tmcy rnog<\ 
2GO a :!.iii. \\' r. 1910 rlos:d:1 do eyfrr -!()f;, jeszcze wystawić siedt.'m do ośmiu milio­
Hibliutf•ka tiO,O(JO tomów, lkz111· g-:ibinPly, ln­
boratorja, stanowil.1 pomoc n;rnkow:1. lkalaly 
one i, jak donoszono, są \I' t rnkcit• ponąd ko­
wania. lizu1>elnienie1n wykładów teot'etyrznych 
hyły zajęcia praktycwl'. prowadzouP 1w ł'f'l·­

rn ie doświa<lczaluPj i w 11wjątku Kol1skowola. 
or;1z w rr•\\' ir·zr• IPśnyrn „J:n<la·-. 

Z 11(lmię<izy pir:ciu w~·ższ~dt pnństwowyeh 

z;1klH•ll1w naukowych, jakli· zwy1·i1~zki•· ;11·111j1· 

rn.-w.1rsl w !'('111 ral111 d1 z:ist all w l\ri'1lt'SI w iP 
Polshi1'Hl, .it'S( ..i'n~t ytut Pnia ~vski „ najwyższą 
hit>rn1·c·hic;mie nczdnią na tym ohszarz(•, ~f1-

l'J' jr~t pod zarzą<lPm austro - \\'1:g·i1'rski1'11. 
W-:::-:ystki1• iu11e Hzl,oly \\. tt-,j okuparji s:i alh() 

nów żołnierzy, a jakość ich będzie mmej 
więcej odpowiadała jakości żolnierzv lwa­
licji. Dr. Dillon idzie jeszcze dalej i twier · 
chi, że Niemcy rozpo1 ządza ją przeszło dwo· 
ma 111iljo11ami swych najlepsiych wojsk, 
które dotychczas trzymali w 1ezerwit• dla 
coup de grace Wobec tego są usiłowania 
wyczerpania Niemców skazane na niepo­
wodzenie. Sytuacja woj..;kowa da się w 
ten sposób określi(·: K o a l i c ja w oj 11 y 
nie wygra, pat'1stw:i centralne jej 
nie przegraj:1. Co się tyczy 1e7tdta1<iw 
konkrel11ycli, j.;steśmy dalf'ko w tyle za nie­
przvjacielem. 

Dr. Dillou pi9e dalej: 0.J paź Jziernika 
1915 zwró.-iło się szczdcie wojenne prze­
ciw nam. N i e µ r z y jacie I nb s H d z i i I 
t e r y t o r j a 11 a s z e, k l ó r e s ;:i w i ę k s ze 
11 iż n a r'1 "two 11 ie 111 ie ck ie. .lak dlu-

- l i i ·- - i i z - - ·- - -- §_Q z - - &li SE&&.&& - -- L L ·-=2 - -- ' go 1ucz tak się 111a, należy wszeli<ą gada-

Rosja zapowiada... ofensywę 
/Jer/in. {'."l'zędowo 1 b. m.: 11in1 ężo _ wisz~zt>111iu 1 n1il~ta11r~zmu p~uskiego 

po o ,yc po1111ęl zy e wie <1e 11a1Jz1ejt' lco-
Na pótnoc i południe ud Lens }>ano- alicji, któ ·e się nie ziściły .. Co do n a­

wala \o\CZoraj ożywiona działalność arty- szego rosyjskiego sprzymierzet'1-
leryjska. Na lewo od ~Iozy Francuzi ca moi em y oczek i w a ć co n aj wy· 
poprowadzili wczoraj wieczorem znaczne ie j bohaterski c b wys i I k ów z je· 
siły do ataku na Mo1't Hommei wzgórze go strony, ale żadnych cudów. 
Caurette. Na południowy schód od Mor·t Wynik jest 111epewn.v. Tak jak tern z 1 ze­

Lugano. (w. wł.) Z Rzymu <1onos7ą: 
Włoski minister wojny naradzat się z Sa­
landrq i So1111i110, oraz z postem rosvjskim. 
O.denniki włoskie zamieszczai•l depesze 
petersburskie z zapowiedzia1111, iż w 
czerwcu rozpocznie się ofensywa rosyj 
ska, która mieć będlie 11a celu odci:1g111~­
cie nieprzyjaciela z innych fro11t<1w. 

Homme udało si~ Francuzom w t ar- czy idą niema mowy o zwycięstwie. 
gnąć do naszych przednich O A11str0Węgr1ecli mówi dr. Dllon 
ok op o w 11 a prze st 1· ze 11 i ci ko ł ó bardzo 111ałti. W jednern tylko llliei:-cu 
700 l~letr1~'\v .. O~tatecznie kilk~ a~aw wsromina, że nadzieje rozbicia Au· 
k~w n1ep1·zJJam.elskwh odparto zc1~żk1e: strji zawio<lly. Zdanie to jest Zlla· 
nll strat~rn!. ;\a prawo _otl .Mozy walki . mienne w ustach dra Dillona, który, jak 
a1't~'~eryJsk1e trwają dalej. . wiadomo, z początlcie111 wojny przepowia-

E wakuacia ftowosiellcy przez ro sian 
Czerniowce. (w. wł.) Rosja11i1• op11ścil1 

miasteczko Nowosielicę, położone nad g 1 a­
nicą Bukowiny. Przed cofnięciem się ich, 
wysłano w głąb kraj11 w:'zystk1ch rnie.;z. 
kańców wr:n z ich dobytkielll, miasti-cr.:<0 
zaś podpalono. W tych dniach prze11ie­
sio110 ~lów;H~ kwatere armji besarabskiej z 
Liptani do hrlt'cy Choc 1n, p 1loi.011ej <la­
lej poza linją f1011t11. 

. :\a wschó~ o~ Ob~rsept oddział wy- dal koniec Austro-Węgier. 
w1ad<1wczy rnem1eck1 wtargu:\ł do po­
zyc·ji augielski~.i na szerokości około 
:150 metru w i głębokości !JOO rn. 
i p o w r ó ci ł z j e ń'c am i i z d oby czą. 

()negdajste komunikaty 
urzędowe niemieckie 

Dwupłc1towiee angielski spadł w wal­
ce napowietC'~nej na zachód od Comb1·es. 
Załoga, otieeniwie ulegli poranieniu i są 
wzi~ci do nirwoli. 

Sukcesy 
na froncie włoskim Berlin. Urzędowo 31 maja: 

'l1ol·pedowiec nieprzyjacielski, któr,v 
zbli~ył się do wybrzeży. zni:szczono og. 
niem armatnim. W odcinku między ka- Wiedeti. l!rzędowo 1 b. m.: 
nałem La Bassee i Arras utrzymuje się Wojska nal::ize, uatierające w okl'ęgu 
zwykła działalność artyleryjska. Ope- ua północ od Asiago w kierunku wschod­
raeje patroli niemieckich koło Neuve nim, dotarłJ do majątku l\[undrielle i 
Chapelle i stąd na północny wschód. Do przekroczyły dl'Ogę na wschód od Monte 
niewoli wzięto 38 anglików, w tem je- F'iarn i .\1onte Baldo. N:i. wschód od Ar­
dnego oficera, oraz zdobyto karabin ma- sie1·0 zajęto ~lonte Cengfo oruz wzgórze 
sz,rnowy. :\a 1 ew o od ~[o z y o 1; y, y- na południe od Cnva i Treselie. wzi~to 
ś ci 1 i ś my z n ie przyjaciel a z 11 aj- . dn uiewoli 900 włochów, między nimi 
duj~1ce się tam na południe od Jt; oficerów i zdobyto 3 karabiny ma­
w si C n mi er es p I o 1 y i kr z a ki, szynowe. Kuło A !';:dero wo.iska nawet 
przyczem w nasze l'ęce wpadło 3 oJice- pl'zeszły wt południowy b1·zog Posiny i 
rów i 88 żołniet·zy. Podcza:::. ataku zdci- odparły silny kontratak włochów. Nif" 
byliśmy w Jasku CauvetteR działo mor powiodły si<; ataki 11ieprzyjaciel:ikie na 
skie i 8 karabinów maszynowych, pe- pozyeJe nasze koło Chie:::a (w dolinie 
wną liczbę miotaczy min i wiele innego Brani.la) i na wschód od 1>asse Buole. 
materjału. Na obu brzegaC'h ~10Z)' bardzo Dodatkowa wiadomość r, terenu natareia 
ożywiona akt-ja artyle1·ji. dnła zwiększenie zdobyczy wczoraj za-

Na froncie rosyjskim i Ba.łka- komunil<1)wanyrhi.lo:U3dziaf Dotychczm; 
n ie: Nic osobliwego. zdobyt1) -148 karabinów maszyuowych, 22 

Obchody 3 Maja 
Kalisz w maju. 

ObcJ1{1d l ~.->+ roewiq Koustytiwji il-go 
maja wypadł w l\aliszu, hiOl'ąc pod ll\\'ag(: 
mi(jse.owe warunki, i>:mlzn dohrze. :\i(' po­
mogła ag·ita<'ja p1·z1•eiw11ików olicho<lu, z:rnio­
dla w znaezuPj mierzP p<'wnpg·p rndzaju bii>nm 
obstrnkejn, uprawia11a [H'Z(' Z wpływowe nit•jn­
dnohotnir jNlnostki, p1·zf'l.: iwlle najważniejsze.i 
czr:Hci obt·hodu pochodowi. Obchór1 wypadł 

uroczyści1' i powal\nil', odnosiło l"iQ zupC'lnit· 
wi·ait>lliP, i~ (lzit·i'1 jest ~wiątet'Zl1r 

Obth•"id rozpoczął -:i<: nahożróstwarni, o<l­
prawiouerni 111i1~dzy !J - 11 g-. \\. ~wiątyni,1ch 

wsZl-'lkieh w~· wa11 <lla nilodzi<'ży szkM pnc:z:it­
kowych i śn·d11i!'l1 oraz dl<r szerokiPj p11hli­
('Z11osc1. O g-ndz. IO·Pj odhyło :,;i(l uroc·zyslt'. 
public1.uP p11si1·dzr~nie Hady .\fiPjskiP.i w pi1:­
kni1• nd1•kornwa11<1j zi<'le11ią sali Tow. Muzycz-
1wgu. Posit•tlzeuie to wypełniły podniosłe 

pt·zemówi<'nia pnt1:jotyez11e pp. prezesa Hndy 
i\IiPjski(·j. pastora \\' endego i wke · in·czesa 
tPjżP Hauy :l!lW. J\a1•1Jla .\\'yµ;a11owski1•;;0, oraz 
whwal1·11iP prz„z :ikla111ar.j1: wniosku 11arlani11 
nazwy „ Cli cy ;1-gn 1uuja„ llOWPj, utwarle) 

go wieczór, poświęeony uczczeniu rneznicy 
l\011st ytucj i. Xa program :?.loży ly się ~piewy 

C'lu"irn ko~rioła ~w . .\likolaja ornz odczyt, wy­
glosr.on) przPz zua1w,g·o historyka i publicystę, 
Ji'i71•fa HąhrowskiPgO. Odczyt, wskaznjąc,1 

mkdzy innerni, na koui<•czuo.:;1'- zerwania z 
dot ~ · c·hczasową hiPrnością i apatją śpoleczct'1-

st wa w tak ważnt:'j dlH nas chwili dzi<,jowej, 
wnrnrl 11u zdiranej 1mbliczuośd niezwykle 
silne wrażeni<~. czego dowodPrn hyly 1llngo 
ni<'millmące ok laski. · 

f rancuzi niezadowoleni z ff nglji 
Genewa. (w. wł.) Wiadomości nadcho- • 

dzące z Paryża, donoszą: .Mowa pokojo- _ 
wa Greya ogromnie Francję rozgoryczyła. 
Cenzura miała ciężką robotę. „L'Homme 
Enchaine" i „ Vie toi re" chciały umieści!; 
niesłychanie ostl'.e artykuły. Francja ca-
ła drżała z wściekłości. ~!owa Poincare-
go uyła odpowiedzią Greyowi; chciał je-
go wywod.Y zagłuszy(; i nanowo ożywi(; 
wojow11ic11y nastrój. 

Groźne antymilitarne 
ruchy w Rosji 

roz-

l(openhaga. (w. wł.) Z Piotl'Ogrodu 
nadeszły uastQpujt\C'e informacje: Ogło­
szono pr·zedwczoraj powotanie rocznika 
rn J B (urodzeni w roku 1897) wywołało 
w całej Rosji burzliwe zajścia. Około 5o0 ;o 
powołanych nie usłuchało r-o;i;kazu sta-......,.. 
wienia się. Punkty ;i;borne dla rekrutów 
gwardji mo::;kiewskieJ świeciły niemal zu­
µełną pustką. W koszarach ~likołajew­
skich rozwścieczone ko bi ety pobiły ofi­
cerów instruktorów, przyrzem różni niżsi 
funkcjonal'jusze wojskowi odnie~li po­
ważne obrażenia. W Sam a r z e tłum 
pl'ZY wejściu do koszat' ;i;atarasował dro-
gę · rekrutom. którzy chcieli posłuchac 
rozkazu. w rr ule 1·obotnicy fabtyk bro-
11i zapowiedzieli, że dokonają pogromu 
ua wszystkich rodzinach, któryeh syno­
wie wstąpią do wojska. Policja at·eszto- , 
wała już licznych dezerterów, którzy po 
c;r,ęści jako powód de;,ercji podają obawi' 
przed zl} nczowaniem. 

Z kroniki warszawskiej-
- Koniec strajku tramwajowego. Jak dcmosi 

.Deutsche Warschaucr Ztg.•, układy pomiędzy dy· 
rekcją a robotnikami warszawskiej kolei elektry­
crnej doprow dzily już do tego, że praca znowu 
pod jętą została. 

- W sprawie szkoły dramatycznej. Szereg 
ostatnich posiedzeń Komisja ~eorganizacji Teatrów 
Miejskich poświęciła sprawie Warszawskiej Szkoły 
Dramatycznej. Opracowano i ustalono ostatecznie 
Ustawę Szkołę, Program Nauk i Budżet. Projekty 
te zostały wniesione do ZarLądu Miejskiego dla 
ostatecznego 1atwicrdzenia. Komisja Reorganiz:icji 
urządziła swe biuro w gmachu Teatrów Miejskich 
przy ulicy Senatorskiej. Rinro prowadzi p. Kazimierz 
Wroczyński, który zarazem jest sekr!'tarzcm Komisjil 
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- Walka z bandytyzmem w Warszawie. 
W "Kurjerze Polskim" czytamy: Kronika wypadków 
dni ostatnich przyniost;1 wiadomość n napadzie na 
właścicielkę składu węgla przy ut. Pięknej. Ze zda­
rzenia tego na podkreślenie zasługuje fakt. iż wszy­
scy bandyci zostali ujęci. Ujęli ich ludzie nieuzbro­
jeni, którzy nie ulękli się grożących im ;cwolwerów. 
Wyka uje to z jednej strony. iż publiczność nasza 
gotowa jest współdziałać z milicją· i że ten najpierw­
szy w;1runek, niezbęany do utrzymania spokoju na 
ulicath 1nst:1ł już osiągnięty, z drugiej ~trony wy­
kazuje fakt ten, iż tylko przy takiej CLynnej, zbio- . 
rowej pomocy wszystkich bezkarność bandytów mo­
że być ukrócona. 

Jednym z pogromców bandytów, by! młody 

skaut, dzięki któremu pojmano drugiego bandytę. 
Młody chłopiec wykazał przytem podczas pościgu 
nietylko wyiJitną odwagę, ale i umiejętność, oraz 
bystrość o'rjentacyjną, ·przynosi to zaszczyt naszemu 
harcerstwu, jeszcze raz dając dowód dzielności na­
szej młodzieży, t:ik niesłychanie szykanowanej pruz 
pewne .orgiuy• w ostatnich czasach. 

- Giełda miała w dalszym ciągu usposobienie 
zwyżkowe tak dla papierów- proc„ jak i dla waluty. 

Za 4 i pót proc. L. Z. Ziemskie płacili po 94.55 
i 94.60 przy kursie i.danym 95.15 .. 

5 proc. L Z. M. Warszawy były nabywane po 
90.60 i 90.90 wobec żądań po 91.40. 

ti proc Poż. Miejskie nie były w ruchu; kurs 
żądany IO l .50. 

Marki oddawano po 52.90 do 52.95. 

±3& - Ł! ··-------.--· 

Niezwykły napad ban~ycki 

Qdy już upłynął. spoi·y kawał czasu i h..iP­
rly stróż nocny nabrał pewności. że jest bąz­
pir·rzny, :t.ac:t.ąl wnlae. n powoc. Widocznie 
m i;1l gfos sil n1·, lio zbudził wszystkich sąsia­

rl()\\·. \ it·,.;tf'tY ! ha!łd yci nri~kli, jak twierdzą 
wlo~ci:rni1· -~ w J(Jeruni;u Tomaszowa. 'J'p11 
l;i,·1·unf'ii Ul'i..i~zki ;.;tanowi leż jNlyny wąL~ k 
,:,1"dztw;-1, J;t /1r•' prnwndzi :111<htnr poi» Hal­
!J,·rt lrnl. 

J! - -!\- •. 

K 'RONIKA 
- Dyżury nocne lekarzy w Piotrkowie. 

Dziś t. j. z soboty na niedzielę. pełnią 
dyżury następujący lekarze: Dr. Kob o s 
i Dr. S z a n c er. 
- Występy Karola Adwentowicza. D~iś 
wieczorem w sali „ Victorji" drugi wystQp 
gościnny Karola Adwentowicza, w dosko­
nalej l'Oli charakterystycznej w "Brzyd­
kim Ferrante". Początek przedstawienia 
o. godz. 8-ej wieczorem. 

- „Ratujmy dzieci".- W niedzielę 4-go 
b. m. odbędzie się rano kwesta uliczIJa 
na cel wskazan3• w nagłówku a po po­
łudniu festyn - na cyklodromie. 

- ·Zmiana rozkładu jazdy na kolejce 
sulejowskiej. Zarz11d dr. żel. Pjotrk.-Su­
lejowskiej komunikuje nam : Z powodu 
jasnych obecnie wieczorów letnich Zarząd 
dr. żel. Piotrk.-Sulejowskiej postanowił 
od dnia 4.-go czerwca b. r. wprowadzić 
zmianę w rozkładzie jazdy dla pociągu 

Wojskowy sąd piotrkowski rozpatrllje obe- J\J2 9 wyłącznie, który od powyższej dat;'\'. 
r.nir sprawę, która uawet w KrólestwiP, g-dzif' będzie odchodził z Tartaku o godz. 811> 
1Jandytyzn1 od dawna grasuje, 1rnlP:i.y do wy- i z Sulejowa g::& wieczorem; przybywać 
jąt.ków. zaś do Starostwa o 9'w. 

Hzecz działa sią \v pobliski~j wsi_ Stu- Z Legionów. Podpułkownik-audytor 
Stanisław Krzyżanowski został przenie­

dzia.nkach z początkiem maja. Pewnej nocy siony z Legionów polskich i przydzielo-

63 r. i cz.tonek stow. Powstańców, Pułkownik K. 
S o ł ty ń ski. Jako 18-letni młodzieniec wstąpił w 
szeregi powstańców w r. 1863. Po upadku pow~ta­
nia schroni! się do Anstrji i odbyt karę więzienną 
za udział w powstaniu. \V r. 1866 brał uoział w 
wojnie prnslw-austrjacklej, w której odznaczył się i 
został oficerem. Odtąd w bardzo szybkie-ro tempie 
awansowa! i dosłużył się rangi pu!kownika. 

- Katastrofalny, czy .polityczny• pożar 

w Petersburgu. W gmachu admi1'alicji w l'cters-
1.mrgu powstał groźny pożar. · Urzędników i oficerów 

4j . 

ogarnął popłoch. Straż ogniowa z nieznanych powo­
dów przybyła hardzo późno, Minister marynarki Gri· 
gorowkz matował się z trudem, wyskoczywszy na 
ulicę z okua trzeciego piętra. Towart.ysz ministra, 
generał Murnwiew odniósł . ciężkie rany z poparzenia. 

S;:koda jest ogromna. Spłonęły papiery nadzwy· 
czajnie ważne. Prawdopodobnie ogier1 był podłożony, 
gdyż wybuchnął równocześnie w rozmaitych miej­
scacl1. ' Ważno~ć papierów, l.tóre spłonęły, najlepiej 
mówi " pr?yc';,ynie pożaru. 

Wielka bitwa na morzu 
Berlin (T. B. K.). Na posiedzeniu Rezultat tych walk jest pocieszający 

Sejmu Rzeszy przed przystąpieniem do dla naszej floty, która walczyła z o \\'iele 
porządku dzienoego komunikuje dy- silniejszym przeciwnikiem. (Oklaski). 
rektor urzędu marynarki kontradmirał Hebbingh;rns wymienia następnie 
Hebbinghans, że sekretarz stanu urzę- wiadome już straty nieprzyjaciela, 
9~ ma.rynarki nat)~chmias~ _PO 1 :ad~j- które doznają potwierdzenia nawet ze 
sem p1.e~wszych ~1adomos.c1 o ?1tw1e strony uratowanej częściowo załogi 
morskiej udał się do Wtlhems~afe~. · angielskiej. Dziewięć do dziesh:ciu 

~edł.ug . dotychczasowych mfrn- angielskich kontrtorpedowców zo­
maq1-_ c1ąg111e mówca-, cała nasza ~Io- stało zniszczonych. 
ta wo1enna pod dowodztwem wice-
admirała Scheerera, dnia 31 z. m. po Następnie wylicza mówca straty 
południu stoczyła bitwę z całą an- iloty ni_emieckiej. O uszkodzeniach 
gielską flotą bojową, złożoną conaj- naszych okrętów i stratach wśród za­
mniej z 34 nowoczesnych wielkich łogi niemieckiej brak jeszcze ostatecz­
okrętów wojennych (Głosy: Słuchaj- nych doniesień. Ma się rozumieć, że 
cie, słuchajcie!) także część floty niem. została po-

Bitwa ta przeciągnęła się aż do 9 · ważnie uszkodzoną. 

J 

godzinY: wi~cz~re_m. W ,nocy rozgry: Następnie przystapiono do porząd-
wał1 s1~ ~ow~11ez ?bustronne ataki ku dziennego. · 
krązowmkow 1 łodzi torpedowych. -

I trzech bandytów wta.rg·nęlo do domu gospo- ny do c. k. J{omendy obwodowej w Wierz­
rlyni mnrtaj~aj Marji S~ni~owaj. S~ror~ bniku (K~~stwo Pols~aj. Najegomiaj- ~a~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~!~~~~~~~~~~~~~ 
zowawszy rodzinę, zmusili jq do wydauia kil- sce, na stanowisko referenta -p1·awnego 

i kierownika Sądu polowego przy Komen­
kuset rnbll, poc,,;em zwykłym sposobem bau- dzie Leg. Polsk. został przydzielony ma-
dytów, wepchnęli rodzinę d0 piwnicy, której jor audytor Szafrański. 
ntwt'n· zabili gwoździami i przytłoczyli kufrem. - Gimnazjum w Ostrowcu. Prywatne 

Po spełnieniu rabunku trójka z pociemne;j '\-klasowe progimnazjum męskie w Ostro­
gwiazdy rnszyla przez wieś. y; drodze spot- V.·cu zostaje przekształcone na Gimnazjum 

8-klasowe. Od nowego roku szkolnego 
kali st.róża nocnego, „stój !".-zawołał który:=. przy powiększonym personalu nauczy-

Bitwa artyleryjska na froncie besarabskim 
i wołyńskim 

Wiedeń. Urzędowo 2 b. m. 

Cztery uieprzyjacielskie latawce zo­
stały zestrzelone. 

N a f r o n c i e r o s y j s k i m : Uda­
ny atak niemieckich oddziałów Vvy­
wiadowczych koło Smorgoni przyniósł 
kilka tuzinów jeńców. 

Na Bał ka n ie riic nowego. 
z opryszków, g-mżąc mu rewolwerem. „Pro- cielskim uruchomioną będzie kl. 5. D" -
wacl:f. nas do wójta". Przerażony stróż Filip- rektor e rn s z koły po z o staj e p. 
czak t:ipeln i t natychmiast życzenie, co więcej Sł a w o mi r C zer w i 11 ski, daw ny pro­
na enzkaz bandytów, zbudził sam rodzinę sol- feso r szkół piotrkowskich, którego w. ro-

N a fr o n ci~ rosyjskim: Wałki 
armatnie na froncie besarabskim i wo­
łyńskim, przybr-ały miejscami charak­
t~r bitwy artyleryjskiej. 

Także nad l k w ą rozwinął wczo- Stany interesowane w poirednictwie pokojowem 
raj· nieprzyjaciel wzmożoną działal-

Amsterda'in. (w. wł.) "New Jork World" 
ku ubiegłym z żalem żegnała tuteJsze 

tvsa Wa\\Tzyńca Adamowskiego. Bandyci, społeczeństwo i młodzież. l\'a nowym 
ność. pisze w artykule omawiającym prawdo-

N a fr o n c i c wł o s ki m : Na podobieństwo wystąpienia prezydenta Sta­
zacbód od folwarku Mandrielle, woj- nów Zjednoczonych, Wilsona, z pośred­
ska nasze wśród walk, wdarły się aż nictwem pokojowem i zaznacza, że· wy­
d o samego pogranicza. stąpienie to jest koniecznie ze wzgl~du 

~targnąwszy clo chaty, wtrqdli przedewszy- posterunku potrafił p. dyr. Czerwiński 
:-;t.kiern Adamowskiego do piwnicy a następnie rozwinąć bardzo energicz11ą i skuteczną 
zażądali od kobiet pieniędzy. Dano im około akc,i~ i zdob~rł sobie powszechne zauf:;i.nie 
1 oo rubli. Bandyci nie chcieli nawet, przyjąf'. i szacunek. 

- Dodatkowe opodatkowanie alkoholu 
tak drobnej sumy,wmawiając,w żonę' Adamow- w Królestwie. W ślad obwieszczenia, o obowiązku 

w obszarze Arsiero zdobyły one na interesy Ameryki. vVszeląkie bowiem 
układy pokojowe muszą dotknąć intere­

Monte Barco (na wschód od Monte . sów politycznych i handlowych Stanów 
Cengio)-i także na południe od miej- Zjednoczonych. 8 tratą n ie do po­
scowości Fusine i Posina stanęły w et o w a n i a d I a Am ery ki był o­
mocno na południowym brzegu stru- by, g d .Yb Y Pośrednictw o mię-

skiego, że musi mieć więcej pielliędzy, ponie- zgłoszenia zapasów_ spirytusu i wódek ogłaszają 
waż sprzedała krowę i prosiaka. Zona zakli- władze okupacyjne, że na zasadzie rozporządzenia 
nala się, :i,e nie sprzeda.wała tlobytlrn i powo- Naczelnego Wodza Arm~i, z dnia 22 kwietnia 1916 
lała się na męża, jako na świadka. Bandyci r. i rozporządzenia Generalnej Gubernji wojskowej 

· · z dnia 23 maja 1916 zapasy spirytusu i wódek będą 
p dzy stron ami walczącemi zna-

mienia osina. lazł.o się w rękach innego pań-
wyriqg-n~li wobec tego soltysa z pl wmcy. obłożone dodatkowym podatkiem w wysokości 12 
Dopiero, gdy ten „pod przysięgą" (autent)' - kopiejek w złocic od jednego stopnia wiadrowego 
cinie) zezna~, że krnwy nie tipl'z-edawano, dali absolutnego alkoholu. Przed uisz-czeniem dodatko­
za wygrane, wzięli pieniądze a potem calq wego podatku nie wolno sprzedawać spirytusu i 
.i uż ,1·odzinq wraz z c1zie0mi wtrącili do pi w ni- wódek. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

N a B a ł k a n i e : Na lewym brze- st w a n e u t r a 1 n e g o. 
gu średniej Vojusy ·na wschód od Va­
lony rozproszyliśmy oddział włoski. 

l b.Li 'd · · z dniem ogłoszenia. cy, której· < rzwi za i gwoz zuuut. · - - Sezon w Ciechocinku. W Ciechocinku do-
Teraz, zwracaj· ąc si„ do stróża nocnt>irn. d 

• " OJ prowadza się do porządku aleje, place i ogro y. 
kazali się prowadzi(; do zamożneg'(> g·ospocla- ChoJniki wykładane są betonem. Na pierwszy sezon 

Nad dolną Vojusą walki straży 
przednich. 

Dalsze sukcesy niemieckie 
pod Verdun 

rza Sikol'y. ·1 tu na rozkaz bandytów Filiv- kuracyjny zapisało się przeszło 6.000 gości. 
nmk sam musial hudzić rodzinę. Weszli do - Ujęcie bandytów pod Lutomierskiem. w Berlin. Urzędowo 2 b. m. : 

ubiegły czwartek we wsi Kwiatkowice, odległej o N a fr o n c i e z ac h od 11 i m : Po 
izby. \\'raz z kobietami i flzie1'·mi było tam 6 wiorst od Lutomierska, bandyci napadli na dom 
<lziesięeioro osób. Gl'Ożąc rewolwernmi, zmu- włościanina Barczaka. Gdy ten shwił im opór, po- gwałtownem spotęgowaniu swego 
sili drżących z przerażenia gospodarzy do wy- ranili go i zrabowali mu 18 rb. Zawiadomione o ognia armat i ego i po wysadzaniach, 
dania sobie całej gotówki w kwocir kilkuset powyższem władze zarządzii'Y energiczne śledztwo, znaczne siły angielskie przeszły do 

1 dzl.ęl'1· czemu bandytów u1·e,to zaraz nazaJ·utrz, przy atal'Ll 11" zach o' d 1· połt1dniowy wschód rubli. Ternr, nale:i.ało zarnknąl'. ohralJowanyc i ' ... " -
ponownej .robocie" fl:;J szosie Aleksandrowskiej. od Givenchy. 

w pi w nie)", ale okazało Rif), że w domu Sikory Poszkodowany Barczak poznał w nich sprawców . I bl" k 
l Zostali 1· ednak w wa. ce .z 1s a piwnicy niema. Przez chwih} bandyci by i napadu na swój dom. Bandytów odstawiono do 

wśród \\tielkich strat odrzuceni i zmu­w klopucie, z któ1·ego wybrnęli śmiało. Oto Łodzi. 
kazali fiię wszystldm ustawić w dw\>jki i caJy - Nieudałe próby ucieczki jeńców rosyj- szeni do cofnięcia się. 
ten pochód poprow::ulzili w kiel'unku domu 

skich. Zeszlej -niedzieli nadarzyła się kilku jrńcom, Na zachodnim brzeg·u Mozy przed-
zajętym na szybach w Karwinie i Dąbrowie na siębrali francuzi nowe ataki. Nie od-

sołt.ysa. Śląsku austr. sposobność do uciecki. Jednakże nie 
Szczekanie psa zbudziło jednego z sąsia- uszli daleko, bowiem tandarmerja przyłapała wszy- nieśli jednak żadnego sukcesu. 

dów, który z ciekawo8ci wyszecll p1·zed chatę. stkich w najbliższej okolicy i przyprowadziła napo- Na Żachód od tej rzeki wojska na­
w tt~j chwili klót'yś z bandytów jnż był Jll'ZJ wrót. Czterech je1iców zajętych jest w stalowni. _Skryli sze szturmowały las Caillette i są­

się' oni do żyta górnika Kuczkiego, w Kaczycach, siaduj"ące po obu stronach rowy. nilll i g-rnżąc mu l'e\YOI werern. kar.at nm tita-
który ich tam zauważył i dal znać ia11darmerji„ która , Na południowy zachód od stawów 

ua.ć do szereini. ~ wszystkich ujęła . Vaux rozbił się kontratak nieprzy-('aly pochód, ~łożony teraz z l l ludzi wraz · _ z żałobnej karty, ś. p. Epler, inżynier, 
z ::;Lróźem nom1yrn, (który tak opowia<lal: „szli- chlubnie Z!łpisany na kartkach polskiej wiedzy te· jacie Iski, przeprowadzony znacrnemi 
:śmy pnrami; ju. szedłem w pierwszym szere- chnicznej, wiceprezydent m. Lwowa, członek zało siłami. 

b i , życie! Pols1dego Tow. politechnicznego, zmarl one- Dotychczas pojmaliśmy do niewoli l!:'ll'') poma~zerował pod rozkazarni a1H1ytmv 
~ gdaj we Lwowie w 64 roku życia. 76 oficerów I ponad 2 000 szeregow-
do domu sołtysa - tl! elopiero zagnano WSZ)~ - _ We LWO\\ie, w domu im.-~lidów wojskowych, I t d · ł · · 

J ców. zdoby iśm_y rly z1a a 1 conaJ-"tki!'lt do piwnicy, którą SZ('t,f'] Il ifl zal> i to. · P- zmarł r111egd11j zastępca komendanta tego za k lad u, · 
t ·k 1 · mnie,i 23 karabiny maszynowe. dynie stróża zarnkui.ętu w komórce. odznaczony wieloma medalami, uczes 111 pows an1a 

Skandaliczna sprawa 
Suchomlinowa 

Z Kopenhagi donoszą o szczegółach 
aresztowania Suchomlinowa. 

Dnia 19 kwietnia wieczorem senato1· 
Kuźmin zaprosił do swego mieszkania 
wszystkich urzędników, biorących udział 
w· śledztwfo pierwiastkowom w sprawie 
b. ministra wojny Snchomlinowa. Sena­
tor Kuźmin- oświadczył zgromadzonym, 
że doszedł do Vl-niosku o konieczności 
zastosowania względem Suchomtinowa­
jako środka zapobiegawczego - aresztu 
oso bis tego. 

Dnia nastę.pnego o godzinie 11 rano 
do mieszkania Suchomlinowa przy uli­
r,y 'l1argowej przybyli : senator Bogo-
· rodskij w zastępstwie niedom.agającego 
senatora Koźmina. nadprokurator depar­
tamentu kar•nego senator W. Wosowicz 
i prokurator Izby sądowej Smiten wraz 
11 policją i żandarmami. 

Okazuje się, że gdy władze śledcze 
stawiły się do .. mieszkania Suchomlinowa, 
spotkały go na schodach, ale generała 
nie poznano. Suchomlinow również prze­
szedł obojętnie. Dopiero u drzwi wej­
ściowych zatrzymany został _przez od­
dział policji i odprowadzony do mieszka.-



~tr. 4. 

11ia. Okazawszy odpowiedni dokument, 
nakazat Ęogorodskij zarządzenie rewizji 
w całrn1 mieszkaniu eksministra. Rewizja 
trwnła 2 gotlziny 20 minut. Znalezione 
papie1·y opi.eczętowano. Badnno także żo­
nr: Lyłegt) ministra, która uie JHit.rat'iła 

znd111waó rC1wnown:.;i duc·h2t i \\ ei:\ż zcpła-
1·ze111 oś\'\i2u.iczał:i, ~e m:~ł . .Jej jest nie­
'' i11r1.r i ?.t: -;tal :.-iię ofiarą i11tt',Vt{ \HUhuw. 

Badanu również służb~ Suchomlim•\\'a: 
lokajn. pokojówkę, kucharkę itd. 

• DLIENNll\ NAl{ODOWY· 

.Aieksiejewski pawilon, gdzie interno- pisaniem 1·eplik na wszystkie punkty wy­
wany został generał Suchornlinow, jest toczonego przeciwko niemu procesu. W 
najstarszem więzieniem twierdzy pieLro- ostrych słowach wyraża się Suchomlinnw 
pawłowskiej. Położony na małej wysepce, o działalnośd Durny, któl'ej komisje, tt w 
oddzielonej od twierdzy \\ ąskq eieśnin;1, tej liczbie komisja ol1rony państwowej, 
pawilon od cr.asu zmnkniQcin \\ 11im ee· uczyniły wiele złego ge11erało\\ i. 
sarzewicza Aleksego Piotrnwic·za, kLÓl'egn' \\'Pdług słów Suchomlin1)\\fl, \I i11q je­
imieniem został nazwany, stał się Wit~- g1.J jest jedynie to, że uie przewidział. iż 

zieniem dl<l znanm1e_jszyd1 przP-stępc(1w wojna bę1Jzie minia rozmi111·s tak ulb1·z.r­
:'ltanu. 'l'u znajdowali się więźniowie sta- mie, ale ten sam griec;h popełnili i inni 
nu w wieku xvm. w tej liczbie głośna ministrowie pa11stw, p1·owndzrwych d7.iś 
księżniczka '1\1rakanówua. 'l'u osadzono wojnę. 

w gmdniu 182n roku wybitnych deka- Małżonka Suchomlinowa czyni stara­
brystów. Później więziono tu niektórych nia o zwolnienie nv~~a za poręką, ale sta­
polaków. oskarżonyeh o udział w tajnyc·h rania te są bezowocne. Senator Bogoi·od­
stowarzyszeniach polskich. skij uczynił jednak zadość prośbie Su-
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chomlinowej o zmia1Ht celi. Suchomlinow 
znajduje się dziś w c;eli, 11ajmow1111ej swe­
go czasu przei gc11ernła Stus~Ja , obrn(1ey 
POt"tu .\t·turn. 

W) dawca I rt>daktur odpowit>tl7ialny. 

l <HJi•USZ l-i1w;il~~1l 

puyj!l1111„ < •łi '!.-- ;~ popnl. przy ul1cv l\1a-
1,,,,.,..;,, 1t• t I ! :t 

Posiadacz starych monet 
zechce łaskawie zgłosić się do Admini­
sttac,ji „Dziennika Xnrodowego·· w go­
uzinach międiy l o . - 12 - tą przed po-

łudniem. 

Około godz. 5 po południu przyjechał 
pl'zed mieszkanie Suchomlinowa samochód. 
otoczony eskortą wojennq. zawezwauy te­
lefonicznie z twierdzy Pietto pawłowskiej. 
Były minister jechał, mając pr·zy swym 
boku prokuratora Izby sądowej ::>mlthena. 

„Riecz" info1·muje, że aresztowanie 
było niespodzianką dla generała. Jeszcze 
przed 6 tygodniami Suchomlinow przy­
puszczał, że sprawa będzie umorzona i 
wyrażał w rozmowie z pewnym wpływo­
wym dostojuikiem chęć. otrzymania nomi­
nacji chociażby na podrzędne stanowi;;;ko 
\\' armji r.z31 1111ej. 

...„„„„„„„„„„„„lml _____________________ Dlll„ ... „„ ... 
Po przybyciu do twierdzy Suchomll­

now został ulokowany w kazamacie fortu 
Aleksiejewskiego. 

O g·odzinie 9 wieczorem za pozwole~ 
niem ministra sprawiedliwości pani Su­
chomlinow była dopuszczona do twierdzy 
w celu widzeuia się z mężem. Spotkani · 
trwało kwadrans i odbyło się w obecno­
Ś-01 komendanta i urzędników· prokura­
tol'j i. 

o 

„Rusk. Słowo" informuje, ze były mi­
nister Suchomlinow zajęty jest obecnie 

PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
F. ~e>paczy:ó..sk.iege> i S·k.i 

KRAKÓW, BRACKA 2 
poleconą została Wid. Duchowieństwu niniejszą odezwą: 

.Niniejszem polccąm Przew. Duchowieństwu firmę wyrobów kościelnych pana f. Kopa· 
czyńskiego i S-ki, odznaczającą się sumiennością i artyzmem w powierzanych robotach ko­

ścielnych, czego dowode"1 jest mnóstwo prnc wykonych dla kościołów w mojej dyecezji". 

Kraków, 15 VIII 1914 rok11. X. Adam Stefan m. p. 

I .A. 

Ciągnienie I-ej klasy już 14 czerwca 1916 r. PIĄTA KLASA 

Wyciąg planu 6. k. austrjackiej Loterji klasowej. 
Ciągnienie dnia 10, Il, 12; 13, 

z c. 14, 16, 17, 18, 19, 20, 23, 2-t, 25, 
26, 27, 30, ;~1 Października, 2, 3 

Wygrane 
:\il 115.000 losów zo:.t~rnk ,y; .49() wygranych i 1 l 'J"<'lll ia w h!1·znrj sumie 16 miljonów 3 tys'ące i 8 Listopada 1 !:!16 r. 

800 K. bez żadnych należytości i pot l"ą<·r11 \\"jpłacone. 1 Premia na 700. OOO Koron. 
PlERWSZA KLASA DRUGA KLAS.\ TRZECIA !\LASA CZ WART A KLASA t wygrana na aoo.ooo Kor. 

l wygrana na 200.000 Ciągnienie Ciągnie11ie Ciągnienie . 
dnia 14 I 15 Czerwc11 1916 r. 

Ciągu ie nie 
dnia 11 i 13 Lipca 1916 r. dnia 16 i 17 Sierpnia 1916 r. dnia 12 i J4 Września 1916 r. 1 wygrana na 100.000 . 

l wygrana na 60.000 
" 

Wy~rnne Koron Wygrane Koron Wygrane Koron Wygrane Koron l wygraua na 50.000 . 
I na 60.000 I na 70.000 1 na 80.000 l na !OO.OOO J wygrana na ·!O.OOO • 
l !lJ :20.000 I na ;ro.ooo I na 40.000 I n:i SO.OOO I wygrana na 30.000 . 
l n.a IO.OOO l n~ Iii.OOO I na 30.000 1 na IO.OOO 2 po 25000 50.000 . 
2 po 5000 10000 3 po 5000 15.000 3 po 10000 :m.ooo I po 10000 ·IO.OOO , 10 po 20000 200000 . 
5 po 2000 10.000 10 po 2000 20.00ll 6 po .5000 30.000 8 po fiOOO IO.OOO 20 po loOOO 200.000 . 

15 po 1000 15.000 20 po 1000 20.000 IO po 2000 20.000 16 po 2000 32.000 30 po .5000 150.000 . 
25 po 600 15.000 35 po 600 21.000 30 po !OOO 30.000 35 po 1000 35.000 .JOQ po 2000 800.000 . 

. ~() f>O 400 16.000 45 po 400 18.000 60 po 600 36.000 50 pn 800 -IO.OOO 900 po 1000 900.000 " 
90 po 200 18.000 64 po 200 12.800 (i8 po -łOO 27.200 64 po 600 38 400 3276 po 400 1,310.400 . 

2700 P'' 80 216.000 2700 po 120 324.000 2700 co J(iO 432.000 2700 po :WO 540.00u 41335 eo 200 8,267.000 „ 
2880 wygranych K. 390.000 2880 wygranyah K. 5-15.800 2880 wygranych K. 755.200 2880 wygranych K. 955.-łOO 45980 wnranycb i 1 Premia H. 13,357 .400 

LOSY S.\ DO ~ABYC'Ii\ 363 · 

w c. k. upnyw. austr.· LA ND ERB A N KtU w Dąbrowie i Klassenlose Vertriebs -Gesellschaft, Wiedeń I., Elisabethstrasse 1. 
Odsprzedawcy zechcą zgłosić się wprost do Wiednia. I Do zamówienia wyst.1rcza pocztówka. Jiliiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii _____ iiilii __ iiillllii __ .iiiiiiiiiiiiiiiiiliii _______ iiiiii ____ iiiiiii ____________ . ________________ . _______ ....., _________ iiiiiioii_iiiiii __________ liiiiiil __ iliiiiiiiiiiiiiii---

FIRMA 
, 

ARTUR L.ORIE, KRAKOW 
ul. Stetrovviśl11et l~ 

POLECA S\VÓJ 

SKŁAD MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH 

zaopatrzony bogato: w cement portlandzki, gips murarski, sztukatorski 
i alabastrowy, wapno skaliste, proszkowe, nawozowe i hydrauliczne 
1Roman-cement), dachówkę w różnych gatunkach wyrobu firmy „Aktien­
gesellschaft der Wiener Ziegelwerke Wien", pap~ dachową, kal'bQline-

um, posadzkę betonową i szteingutową 

\\'~1 konuje konstrukcje dachów (Patent „Stefana"), jnkotez pochog-i a?:­
bestowe („F'euertrotz"). 

Zamówienia uskutecznia szybko i starannie po cenach bardzo przystępnych. 

Węgiel, Koks, Antracyt, 
Wapno, Cement, Naftę 

. POLECA FIRMA 

N. Silberzweig, 
KRAKÓW-PAŃSKA 12. 366 

WAPNO 
do sprzedania 500 kor­

cy s-cio letnie. ;17<1 

Wiadomość, ul. Kaliska 88. 

VI t. k. A u Urjacki ei Lot er ii Klas ow ei 
10.000 
15.000 
2 o.ooo 
25.000 
30.000 I 

40.000 
50.000 
60.000 
7 o.o o o 

8 O.O O O 
100.000 
200.000 

300.000 
700 ooo 

1.000.000 
stosownie do 8 7 urzę<lowrgo planu g-ry . 
115 OO.O losów 57.500 wygranych 
CEHY LDSOW: I s H. 5, 1 

I K. 10, l :! K. 20. 1 li K. 40. 
Losy <lo ciągniPnia I klasy dnia 1-l- i 15 
c·zprwca wysyła wraz z potwierdzeniem 

odbioru zapłaty 

c. k. Kantor Loterji Klasowej 

BRACIA BEERMANN 
Wiedeń I Rotenturmstrasse 13. 

-

Zgubiono pamiątkowy 

banknot dwukoronowy 
z nadpalonym 1ogiem. Znalazca zechce 
odnieść do Administracji „Dziennika Na-
1odowego", gdzie otrzyma 10 kor. nagrody. 

- SANATORJUM DLA CHOROB PIERSIOWYCH 

D~K. DŁUSKIEGO w ZAKOPANEM 

SO LEC Sezon od 20-go Maja do 20-go Września. 

=Zakład wód mineralnych siarczano-słonych 
i lecznica fizykalno - djetetyczna 

otwiera nadchodzący sezon leczniczy pod kierunkiem D-ra J. Wiśniewskiego z Warszawy. 
Środki lecznicze Zakładu: lrnr>iele mineralne ,i mułowe, mechano · i elektroternpja, hydropalja, 
k:jpiele słoneczne i powietrzne. Ceny niskie. Utrzymanie znacznie ta11ste, niz w innych 
stronach kraju. Dojazd 1nzez stację K lee, lub stację kolei galicyjskich Szczucin, skad 15 
wiorst do Solca. Informacji udziela ratis zarząd Solca poczta Stopnica, obwód Busk !::! 

& 

CENY PRZEDWOJENNE: 

Utrzymanie wraz z leczeniem 10 
Pokoje od 2% koron wzwyż. 

Koron. 

r k • d llflllr'Z~ci<• lki dOlllOWt'j. 

. OSZU UJę pasa y \.\'y11rnganict skl'Ollllle. 
8wiadectwo t1koi"1czenia li klas szkol\ hau<llo· 
wej. AdrPs: Jadwiga Żórawska· w Ran­
nikaeh p. ~o\ro-Hadomsk. .190 

Elektrotechnik, mechanik, dozona maszyn parow . 
z wybitnymi lnvalifikacja111:, obocnie bez 
zajęcia, poszukuje posady. Wymagania 
skromne. Łaskawe zgłoszenia pod adre­
sem: f(. Kurnikowski Kamieńsk (fabryka) 

.Druk~rniet Pol~ka· 1 Piotrków, ulica Kali~lta L. 23. 

I 
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